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DDBRft COSPOPYMI WIE, że konserwy I marynaty są trwale, smaczne i zdiowe, gdy Są przygoto­
wane na ciystym, bezoakte.yjnym 1 trwałym occle z esei>cji octowej 80% 
wyiabianej przez ZAKL. CriEto. „GRODZISK" S. A. ze znaniem na bu­

teleczce

Rozwiązanie sejmu a samorządKiedy odbędą sie wybory samorządowe?
P  o g ł o s k i  w  k o l a c h  p o l l i ^ c z n y c h

R o z w ią z a n ie  S e jm u  i r o z p is a ­
n ie  w y b o r ó w  p a r la m e n ta rn y ch  

... .o d s u n ę ło  t r o c h ę  na  p la n  d a lszy  
w y b o r j s a m o r z ą d o w e  D o ty c h -  

ł Cż$s n ie  z o s -a ły  o n e  n ig d z ie  r o z ­
p is a n e  i term ir  ic h  n ie  z o s ta ł o- 
fetateęznie u sta lon y ,

Tymczasem zbliża śię dzień 
1-go października, przed tym zaś 
dniem muszą być rozpisani wy­
bory w W ars La wie, Łodzi i  Po- 

■y znania, - to zn. w  iych  miastach, 
w  których samorząd faktycznie 

!>n ie  istnieje, a miastami kierują 
Komisarscy prezydenci. D zie ń  i 
p a ź d z ie r n ik , to  je s t  te rm in  w y­
g a ś n ię c ia  u p ra w n ie ń  w ła d z  kośni-, 
s « r s k ic h . P r z e d  ty m  term in em  
muszą wiec b y ć  r o z p is a n e  n o w e  
wybory.

W o b e c  te g o , ż c  d o ty c h c z a s  g łu ­
c h o  je s t  o  r o z p is a n iu  n o w y c n  w y ­
b o r ó w  w  ty c h  m iasta ch , k rą żą  na 
te n  te m a t n a jr o z m a its z e  p o g ło s k i

i p lo tk i Z  k ó ł z w y k le  d o b rz e  p o ­
in fo r m o w a n y c h , d o w ia d u je m y  s ię  
że  p r z e b ą k u ją  o  p r o je k ta c h  d a l­
s ze g o  o d ło ż e n ia  w y b o r ó w  c am o- 
r zą d o w y ch  w ty ch  m ia s ta ch .

T a k ie  z a rz ą d z e n ie  b y ło b y  p r a w  
n ie  m o ż liw e  W obec r o z w ią z a n ia  
Izb  u s ta w o d a w c z y c h . J a k  w ia d o ­
m o, k o n s ty tu c ja  p o z w a le  P r e z y ­
d e n to w i R z e c z y p o s p o lit e j na w y ­
d a w a n ie  d e k r e tó w  z m o c ą  u sta ­
w y  w  ty c h  o k re sa ch , g d y  IzD y u -  
s ta w o d a w cz e  si r o z w ią i .  n e . K o n  
s ty t u c ja  p r z e w id u je  c a ły  s z e r e g  
s p ra w , w  k tó r y c h  teg o  r o d z a ju  
d e k re ty  P rezy d en ta  Rzpiite.1 d o ­
ty c z y ć  n ie  m og ą . S p ra w a  p rze ­
d łu że n ia  sa m o rz ą d u  k o m isa rs a ie -  
g o  w  W a rs z a w ie , Ł o d z i i P o z n a ­
n iu  ta k im  z a s tr z e ż e n ie m  n ie  je s t  
o b ję ta . R ó w n ie ż  m o g ło b y  n a stą ­
p ić  p r z e d łu ż e n ie  d z ia ła n ia  sa m o ­
rzą d u  w  in n y ch  m ia s ta ch , gd .d e  
n ie  m a  z a r z ą d ó w  k o m isa rs k ich .

W  s fe r a c h  s a n a c y jn y c h  w ysu -

Katastrofalny spadek
l i c z b y  u r o d z i n  w  A n g l i i

Z n a k o m ity  a n g ie lsk i u c z o iiy  i 
d o k tó r  m e d y c y n y  sir  L e o n a r d  
H ill  w y g ło s i ł  na  k o n g re s ie  sa n i­
ta r n y m  w  E d y n b u r g u  p r z e m ó w ię  
n ie , j v  k tó r y m  w s k a z a ł n a  k a ta ­
s t r o fa ln y  s p a d e k  l ic z b y  u ro d z e ń  
w  A n g l i i .  C y fr a  u r o d z e ń  w y n o s i 
15 n a  1000. W  W ie lk ie j B ry ta n ii, 
w e  W ło s z e c h  za ś  22, a w  N ie m - 
tsiecli 19. W y r a c h o w a ł, ż e  je ż e li  
n ic  s ie  n ,e  z m ie n i, to  l ic z b a  d z ie ­

c i  w  A n g lii , k tó r a  w y n o s i ła  9,5 m i 
lio n a  w  r. -9 3 1 , sp a d n ie  d o  5,5 
m ilio n a  w  r . 1951. Na c a ły m  
ś w ie c ie  —  z a k o ń c z y ł u czu ny za ­
zn a cza  s ię  u b y te k  rasy  b r y t y j ­
sk ie j, ta k że  w  A u s tr a lii  i N o w e j 
Z e la n d ii  c y f r a  u r o d z e ń  O bniżyła  
s ię  d o  17 n a  1000.

w a  s ię  c a ły  s z e re g  a rg u m e n tó w , 
p r z e m a w ia ją c y c h  za  o d r o cz e n ie m  
w y b o r ó w  s a m o r z ą d o w y c h . S ły ­
c h a ć  g ło s y , p r z e m a w ia ją c e  za  
s k o n ce n tr o w a n ie m  sp o łę cL en stw a  
na w y b o r a c h  s e jm o w y c h . B lisk ie  
za ś  są s ie d z tw o  w y b o ró w  sa m o rz ą  
d o w y c h , z w ła s z c z a , w  w ie lk ic h  
m ia s ta ch , m o g ło b y  z  ła tw o ś c ią  
p r z e s u n ą ć  u w a g ę  s p o łe c z e ń s tw a  
n a  w y b ory  sa m o rz ą d o w e . N ie  
tr z e b a  p r z e c ie ż  o  ty m  z a p o m in a ć , 
że  w  w y b o r a c h  sa m o rz ą d o w y ch  
w ezm ą  n ie w ą tp liw ie  u d z ia ł w s z y ­
stk ie  o r g a n iz a c je  p o li ty c z n e . N a ­
to m ia s t  u d z ia ł u g r u p o w a ń  o p o z y ­
c y jn y c h  w. w y b o r a c h  s e jm o w y c h  
s to i , ,  p o d  d u ży m  zn a k iem  z a p y ta ­
n ia , i o ś w ia d c z e n ia  m ia r o d a jn e  
b rzm ią  w  te j c h w il i  n e g a ty w n ie . 
YV ty ch  w a ru n k a ch  w y b o ry  sa m o ­
rz ą d o w e  w  w ie lk ic h  m ia s ta ch  
m o g ą  b y ć  o  w ie le  b a r d z ie j oży 
w io n ę  od  w y b o r ó w  s e jm o w y c h .

O b o k  te g o , są  ta cy , k tó r z y  
tw ie r d z ą , że  b l is k ie  s ą s ie d z tw o  
w y b o r ó w  s e jm o w y c h  i s a m o rz ą - j 
d o w y c h  m o g ł o b y  d a ć  s p o łe c z e ń ­
s tw u  s k a lę  p o r ó w n a w c z ą  w  za ­
k re s ie  o d s e tk a  b io r ą c y c h  u d z ia ł 
w  g ło s o w a n iu  o r a z  p o d z ia łu  w p ły  
w ów  p o li ty c z n y c h  W y b o r y  sa m o ­
rzą d ow e  m o g ły b y  s ię  s ta ć  n ie ja ­
ko k orek ty  w ą  w y b o r ó w  s e jm o ­
w y ch .

N a jb liż s z e  d n i p r z y n io s ą  n ie ­
w ą tp liw ie  r o z w ią z a n ie  te j s p r a ­
w y, z d e c y d u ją  on e  o  ty m , c z y  na-

W y b o rćw  s a m o rz ą d o w y ch  c z y  też  
ro z p is a n ie  ic n  z  p o c z ą tk u  p r z y ­
n a jm n ie j w  W a r s z a w ie , Ł o d z i i 
P o z n a n iu .

W y b o r y  b e z  W y b o r ó w

Nowe prezydium P. A. L.
w  d o t y c h c z a s o w y m  s w a d z i e

W  d n ia ch  17 i  18 w rześn ia  1938 
rok u  o d b y ły  s ię  w  s ie d z ib ie  a k a ­
d e m ii z e b ra n ia  P o ls k ie j A k a d e m ii 
L ite ra tu ry . W  o b r a d a c h  w z ię L  u -  
d z ia ł: p re z e s  W a c ła w  S ie r o s z e w ­
sk i, w ic e p r e z e s  I  e o p o ld  S ta ff , se ­
k re ta rz  g e n e ra ln y  J u liu sz  K a d e n -  
B a i.d r o w s k i o ra z  a k a d e m ic y  l it e ­
ra tu r y : W a c ła w  B e re n t, F e r d y ­
n an d  G o e te l, K a r o l  I r z y k o w sk i, 
J u liu sz  K le in e r , J a n  L o ie n to w ic z ,  
K o r n e l M a k u sz y ń sk i, Z o tia  N a ł­
k ow sk a , Z er .on  M ir ia m  P r z e m y ­

ski, J e r z y  S z a n ia w sk i, T a d eu sz  
Z ie liń s k i i T a d e u sz  B o y  Ż e le ń sk i.

W  cz a s ie  o b ra d  d o k o n a n o  w y ­
b o r u  p r e z y d iu m  P o ls k ie j A k a d e ­
m ii L ite ra tu ry  n a  oK res n o w e g o  
p ię c io le c ia  w sk ła d  p r e z y d iu m  
w e sz li p o n o w n ie : p . W a c ła w  S ie ­
ro sze w sk i, ja k o  p re ze s , L e o p o ld  
S ta ff,-  ja k o  w ic e p r e z e s  i J u liu sz  
K a d e n  B a n d ro w sk i, ja k o  se k re ta rz  
g e n e ra ln y , i '
’ P o n a d to  z a ła tw io n o  « p r a w j b ie  

zące ,

mmmmm

Żydzi wobes wybcrów
Bunt chasydńw przeciw sanacji

Ł z y  d o j d z i e  d o  s k u t k u  b l o k  ż y d o w s k i ?
W e d łu g  in fu r m a c y j ze  ź r ó d e ł m u "  s p e c y f ic z n ie  ż y d o w s k ie g o , 

ż y d o w s k ich , cz y n io n e  są p r z y g o -  j; P r z y  te j s p o s o b n o ś c i  n p le ży  je -  
to w a m a  do o g ó in o ż y d o w s k ie j k on  szeze  d la  ś c is ło ś c i  z a n o to w a ć , że 
f e r e n c j i ,  k tó r a  m ia ła b y  b y ć  zw o - 1 ch a sy d z i ( o r t o d o k s i ) ,  k tórzy  p o ­
la n a  do L w o w a , I n ic ja ty w a  w y - 1 
szła  o d  e g z e k u ty w y  k r a jo w e j 
p a r t ii  o g ó ln y c h  s y jo n is tó w . G łów  
n ym  p r z e d m io te m  o b r a d  b y ło b y , 
ja k  s ły c h a ć , u s ta le n ie  w s p ó ln e j 

j p la t fo r m y  w  zw ią z k u  z  a k c ją  w y ­
b orczą  d o  c ia ł s a m o rz ą d o w y ch  i 
pat la m en tu .

P r o je k t  w s p ó ln e j k o n fe r e n c ji  
m a  je d n a k  w  o b e c n e j s y tu a c ji  
b a rd z o  m a łe  w id o k i  p o w o d z e n ia , 
z w ła s z cz a  ż e  w p ły w y  g r u p y  t . zw . 
s ta ry c h  s y jo n is tó w  w  s p o łe c z e ń ­
s tw ie  2y d o v  sk im  z n a c z n ie  s ię  
s k u r c z y ły . Z ło ż y ły  s ię  n a  to  m e  
ty lk o  n ie p o w o d z e n ia  w  p o l i ty c e  
p a le s ty ń s k ie j, le c z  ta k ż e  o fe n z y -  
w a  g r u p y  s y jo n is tó w  -  r e w iz jo n i­
stów  p o d  w o d z ą  d ra  W ł. Ż a b o ty ń - 
s k ie g o , k tó r e j id e o lo g ia  i ta k tyk a

s tą p i d a lsz e  o d r o c z e n ie  te rm in u  p o s ia d a ją  c e c h y  ja k b y  „ fa s z y z -
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T y r a n ia  Czechów m u s i ustać  - --

Kategoryczny ton Hitlera
Sensacyjny wywiad, udzielony „Daily Mail”

LONDYN, 19 9. (P A T ). Liaily 
M ail'- ogłasza wywicc Ward 
Ptice* a z kancleneiii Hitletem ba 
temat Czechosłowacji.

„Czesi twierdzą —  oświadczył 
H itler —  ie  nie mogą odbyć p le ­
biscytu, albowiem tego rodzaju 
zarządzenie nie jesi w  ich konsty 
tucji przewidziane. Moim zda­
niem  — ich konstytucja zdaje sie 
sapewołać tylko jedną rzecz, a 
m ianowicie, abv 7 milionow Cze­
chów m ogło uciskać 8 m ilionów 
m niejszości naioaow ych. Te k ło­
poty z Czechami winny ulec na­
tychm iastowej likwidacji i to raz 
na zawsze. Jest to wizńd, który 
zatruwa cały europejski orga­
nizm. O ile ten slan rztczj m iał­
by trwać nadal, to zarażałby on 
stosunki m iędzynarodowe dotąd, 
dopóki by one się katastrofalnie 
nie załamał;,.

—  Egzystencja Czechosłowacji 
jako sojusznika R osji sow ieckiej, 
wysuniętego w  samo serce Nie­
m iec, zmusiło mnio do stworze­
ni* wielkiej niemieckiej armii 
lotniczej, co z kolei doprowadziło 
do rzmocnienis. wojsk lotniczych 
Francji i W . Brytanii Już raz

podwoiłam  niemiecką flotę  po­
wietrzną x powodu sytuacji ist­
niejącej ooecnie w  Czechosłowa­
cji. Jeżeli tym  razem nie uda się 
nam kryzysu opanować. M arsza­
łek Goerlng niedługo domagać 
się będzie ode mnie zgody na 
ponowne podw ojenie sił, a w ów ­
czas Francja i W. Brytania pod ­
w oją swe floty powietrzne i w  
ten sposób szalony w yścig Dędzie 
trwał nadal.

—  Dopóki ucisk czeski nad m niej­
szością t emiecką trzymi Europę 
w  stanie gorączki, muszę być na 
wszystko przygotowany. Przestu­
diowałem linię Maginut'a i dużo 
się z niej nauczyłem, ale myśmy 
skonstruowali na podstawie na­
szych własnych pom ysłów  coś, co 
jest jeszcze lepsze i co wytrzyma 
napór wszystkich sH świata, o ile 
w  razie zaatakowania nas zdecy­
dujemy się pozostać w defensy­
wie.

—  Wszystko to jesi szaleń­
stwem, albowiem  nikt w  Niem­
czech nic marzy o zaatakowaniu 
Francji. Nie odczuwam y ża d n e j 
niechęci w obec Francji —  prze­

ciwnie, w  Niemczech istnieją sil­
ne uczucia sympatii dla Francji. 
Niemcy nie pragną również żad­
nej w ojny z W . Brytanią.

—  M ój Boże -— wykrzyknął 
Hitler podniesionym głosem —- 
ile m ógłbym  w  Niemczech i dla 
Niem ców uczynić, gdy Dym nie 
miał do czynienia z tą piekielną 
tyranią czeską nad paru m iliona­
m i N.f-mców. A le to musi ustać. 
To ustanie.

Czesi nigdy nie byli niepodle­
głym  narodem, aż dopóki trakta­
tami pokojowym i nie podniesiono 
ich do niezasłużonej i sztucznej 
pozycji panowania nad m niejszo­
ściam i liczniejszym i od nich sa­
mych. Utworzenie tej czecnosło- 
WaCkiej republiki, składającej 
się z wielu narodowości, po w oj­
nie, było błędem Posadzenie inte­
lektualnie nizuzej garstki Cze­
chów w roli rządzących nad mniej 
szościam i, należącymi do takich 
narodów, jak Witnicy, Polacy, Wę 
grzy, posiadających za sobą tysiąc 
letnią kulturę, było dziełem sza­
leństwa i ignorancji.

Niemcy „udeccy nie “ zanują

Czechów i nigdy nie przyjmą ich 
panowania Po wojnie mocarstwa 
sojusznicze oświadczyły, że Niem 
cy  niegodne są, aby panować nad 
czarnymi, ale równocześnie udzie 
liły drugorzędnemu narodowi, jak 
Czechom, prawa panowania nad 
trzema i pół milionami Niemców.

G dyby wówczas ia m iały potężne 
Niemcy, to byłoby to niemożliwe, 
i gdy ty lko Niemcy znowu stały 
się silniejsze, N iem ty sudeccy za­
częli się organizować.

—  G dyby Henlein został aresz­
towany —  oświadczył Hitler — to 
ja  sam stanę sie przcwóJęą Niem­
ców  sudeckich i bardzo byłbym  
red widzieć, jak długo potem p. 
Benesz byłby w  sianie ogłaszać 
swe dekrety Mam nadzieję, że nie 
ogłosi op listu gończego, celem 
aresztowania mnie.

—  G dyby Czesi posiadali w iel­
kiego męża stanu, to dawno do­
puściłby on do tego, by Niemcy 
sudeccy połączyli się z Kzeszą, za­
pewniając w  ter sposób autono­
mię dla Czechów, i le  p Benesz 
jest politykiem , a nie mężem ata- 
nu —  zakończył kanclerz Hitler.

p ie r a l i  p rz e w a ż n ie  b e z  z a s tr z e ­
żeń  k a n d y d a tó w  o f ic ja ln y c h ,  p o ­
s ta n o w ili  s w ć j  s to s u n e k  w  o b li ­

czu  n o w e j s y tu a c ji  p e d d a ć  g r u n ­
to w n e j r e w iz j i .  O r to d o k s i czu ji 
s ię  b o w ie m  z a w ie d z e n i w  s w o ic h  
n a d z ie ja c h  i —  r o z c z a r o w a n i z 
p o w o d u  p e w n y c h  zn a n y ch  u ch ­
wal o s ta tn ie g o  S e jm u , w z g lę d n ie  
S en a tu .

Likwi dacfc Rotary
we Włoszech

A  k i e d y  w  P o ls c e ?
R o ta r y  C lu b  w  T r ie ś c ie  p o w z ią ł 

a c h w a ię  o  r o z w ią z a n iu  s ię . Jest to 
| p ie r w sz y  o b ja w  lik w id o w a n ia  s ię  

R o ta r y  C lu b J  w e  W ło s z e c h : W  
n a jb liż s z y c h  d n ia ch  s p o d z ie w a n e  
śą d a lsze  tę g o  r o d z a ju  u c n w a ly , 
•kture m a ją  być. p o w z ię te  p rzez  
s z e re g  lnrtVchtł K o ta ry  -  C iu b ó w  
w e  W ło s z e c h : K ly b y  k tó r e  się sa ­
m e  r i e  ro z w ią ż ą , b ęd ą  r o z w ią z a n e  
p r z e z  w ła d z e .

J a k  w ia d o m o , R ota ry  C h ib y  w e  
W łosz ech  b y ły  d o ty ch cz a s  t o le r o ­
w a n e , a n a w e t  p o p ie r a n e  p rze z

n ie k tó r e  c z y n n ik i fa sz y s to w sk ie . 
O d g r y w a ły  on e  d u żą  r o lę  w  z b l i ­
żen iu  w ło s k o  -  ju g o s ło w ia ń s k im . 
N ie je d n o k r o tn ie  u s iło w a ły  w y ­
w r z e ć  s w ó j w p ły w  i n a  in n e  za ­
g a d n ie n ia  p o lity cz n e ,,

Z a o s tr z e n ie  kursu  rz ą d u  f a s z y ­
s to w s k ie g o  w s to su n k u  d o  ż y d ó w  
i d o  m a so n e r ii o b ję ło  ró w n ie ż  R o ­
tary C lu b y . O to  je s t  is to tn a  g e ­
n e z a  o s ta tn ich  p o s u n ię ć  s k ie r o ­
w a n y c h  p r z e c iw k o  R o ta r y  -  d u ­
b o m .

A  w  P o ls c e ?

Otwarcie Klasy w stępnej
w gimnazjum polskim w Pomewieiu

K O W N O , 19. 9. J a k  w ia d o m o , 
d n ia  31 s ie rp n ia  b m . p o ls k ie  t o ­
w a r z y s tw o  „O ś w ia t a "  z ło ż y ło  w  
l it e w sk im  m in is te r s tw ie  o ś w ia ty  
tr z e c ie  z  k o le i  p o d a n ie  w  s p ra w ie  
p o z w o li n ia  o tw a rc ia  w  b ie ż ą c y m  
ro k u  s z k o ln y m  ze  w z g lę d u  n a  ucz 
n ió w  d r u g o r o c z n y c h  p r z y n a jm n ie j 
d r u g ie j k la sy  w s tę p n e j w  g im n a ­

z ju m  p o ls k im  w  P o n ie w ie ż u . *'■ 
W  ty ch  d n ia ch  m in is te r s tw o  o -  

ś w ia ty  z e z w o li ło  n a  o tw a r c ie  te j 
k la s y  p o d  w a ru n k ie m , ż e  b ę d z ie  
w  n ie j c o n a jm n ie j 15 u c z n ió w . 
W o b e c  te g o , ż e  o k a z a ło  s ię , że  w 
d r u g ie j w s tę p n e j k la s ie  je s t  17 
u c z " .ó w ,  k la sa  ta zos ta ła  ju z  u ru ­
ch o m io n a .

Sport a polityka
F r a n c u z k i  n ie  s ta r t u ją  w  W i e d n i u

W IE D E Ń , 19. 9. L e k k o a t le ty c z ­
n e  w ła d z e  F r a n c j i  p o w ia d o m iły  
w ie d e ń s k i K o m ite t  o r g a n iz a c y j ­
n y  m is t r z o s tw  E u r o p y  p a ń , że 
z g ło s z o n a  d o  u d z ia łu  w  ty c h  za ­
w o d a c h  d r u ż y n a  lek k o a tle te k  

i;  i D i U j i * 4.-" l ż s  i

f ia n c u s k ic h  n ię  s ta w i s ię  na 
s ta r t .

P r z y c z y n ą  r e z y g n a c j i  lek k oa t­
le te k  fr a n c u s k ic h  je s t  fa k t , że  
w ła d z e  fr a n c u s k ie  o d m ó w iły  p o -  
ż w o 'e n ia  na  w y ja z d  ze  w z g lę d u  
na  o b e cn ą  s j t u a c ję  p o i i t jc z n ą .

Nowe dwudzlesiozłutówki
N a  g r a n a t o w y m  tle  w i d o k  W a w e l u

I w izerunek E m ilii P later
Z  drjem  3h września 1938 r. pusz­

cza Bank Polski w  obieg 20 -z łotow e 
bileL ’ bankowe 4-ej emisji z datą 
II listopada 1936 r. D o wykonania 
biletu użyto papieru białego z m od­
nym znakiem na marginesie. Znak 
ien przedstawia podobiznę Emilii 
Plater.

W ym iar biletu w ynosi: 163 x  86 
mm.

Przednia strona wykonana jest w  
kolorze granatowym  na tle fzaro-nie- 
bieskim w  środkow ej części biletu, a 
jasno-ceglastym  pu bokaeh.

W prawej części rysunku w  ośm io- 
bocznej ramce um ieszczono portret 
Emilii Plater, pod którym widm eje 
godło państwa, Poniżej jvydruko\,a- 
.ic są I tery serii i numer siedm iocy- 
frowv w  kolorze czerw onym .

W lewej części ryiunKu umieszczo­
no postać kobiety z dziećmi.

1 fó ry , nad c .ęścią  prawą i lewą 
um ieszczono • cieniowane liczby 21 
ia  dole raś m otyw y ornam entacyjne, 
do ił idku których w  tarczach okrąg- 
^ch znajdują  s 'ę  m onogram y B. P.

Środek rysunku wvpelniaja n arisy :
Bank Po'Ski

L vadzieścla złotych ‘
Warszawa 11 lis' .paaa 193g r.
prezes
Byrka
Dyrektor naczelny
Barański
Skarbnik
( i r c z y K O w s k i .
Odwrotna strona biletu wykonana 

je3X w  kolorze granatowym  na tle 
jasrio -  ceglastym-.

środek rysunku ujęty w prosto- 
k; tną ramkę przedstawia zamek z 
latedrą  na W aw elu , po bokach jeg o  
na le c«emnych prostokątów  umiesz­
czono postacie sym boliczne,

V góry, po środku znjadują się 
dwie w stęgi z  napisem: „D w a a -ieś- 
cia złotych11, a po obydw óch stro­
nach stylizow ane l.iosy i liście.

Pod widokiem W awelu, na tle  g ilo ­
szow ym  znajduje się jasna w stęga 
citmną tarczą pośrodku, zawierającą 
m onogram „B . P .“ . P o bokach je j l- 
m ieszczono napoi: „B ilety  Banku P ol- 
Sk ego są p.awnym  środkiem płatni­
czym  v P o lsce".

Al dolnych rogach widniej'ą ośm io- 
boczne tarcze z liczbam i 20


